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KURYER LITEWSKI
w W ilnie we Środę dnia 2 i  Lipca v. s. 1 8 2 9  Roku.

W  i a d o m o Ś c i  K r a j o w e .
; ' , • • I

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  i 4 lipca.
Dnia n  t. m. wieczorem,  N a y j a s n i e t s z y  C e

s a r z  J e g o m o ś ć ,  Pan n a s z  nayrniłościwszy, w  p o 
ż ą d a n y m  s t a n i e  z d r o w i a  , przybył  do C arskiego- 
Sioła. Nazajut rz ,  C e s a r z  J e g o m o ś ć  , równie i  I c h  
C e s a r s k i e  W y s » k o ś c i ,  X i ą , ż ę  N a s t ę p c a  T r o n u  i  
W i e l k i e  X i ę ? n i c z k i , r a c z y l i  przejechać z Carskie- 
go-S io la  d o  P etersh o ffu , gdzie oczekują przybycia 
N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a k z o w e y  J e y m o ś c i ,  dzisia, o go
dzinie czwartey z południa. W e  wtorek dnia i6go, 
N a y j a ś n i e y s i  C e s a r z  J e g o m o ś ć  i C e s a r z o w a  Jky- 
a io ś ć  raczą przybydź d o  luteyszey stolicy, prosto do 
Ka tedry  Kazaiiskiey. (G. S. JP.).

(z R u s k ie g o  In w a l id a .)
N a jw y ż s z y  R e sk ry p t do K ijow skiego PPo- 

Jennego G u b ern a to ra , J e n e ra ł a-P orucznika  Ż e ł-  
tuch ina .

Dnia a5 tego miesiąca otrzymana przeze M n i e  
■*v K ijow ie  wiadomość, o poddaniu się twierdzy  S y -  
lis try i.  Pragnąc zachować dla miasta K ijo w a  pa
miątkę tego ważnego wypadku,  przeznaczam dlań 
jeden z kluczów zdohytey twierdzy i trzy chorą
gwie,  z liczby wzię tych w tem zdarzeniu przez wa
leczne woyska Nasze, rozkazując chować te trofea 
z wycięZtwa w Soborney Świątyni  ś. Zofii, w któ- 
*ey przeze M n i e  składane były dziękczynne Panu 
■Bogu modły,  za to nowe i świetne powodzenie , o- 
rężowi  Rossyyskiemu darowane.

ts w»t M«r
Na autentyku własną J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  

*ęką podpisano : N I  K  O Ł  A  Y.
e* Kijowie 26 czerw, 1829.

C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  przez nay wyższy rozkaz do 
K an toru  Dworu,  pod dniem . lipca, raczył  Pannę 
Hele , ,^B ebików yrę, pasierzbicę jenerała-adjutanta 
■Renkendor/ja, mianować panną honorową N a y j a -  
sk i e y s z e y  C e s a n z o w e y  J e y m o ś c i .

— Przez rozkaz dzienny, wydany w B o b ru y-  
f u  d i  l.pca, C e s a r z  Je go mo ść  r a c z y ł  wynieść na 
Jenerała porucznika , jenerała majora K n o rr in g a  2, 
dowódzcę iszey brygady dywizyi  kawaleryi / w a r ’ 
,y*» korpusu rezerwowego woysk, pod dowództwem

ż g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  W i e i -
JJiego XięciA K o n s t a n t e g o ,  i Dowódzcą regimentu 
ki ryssyerow gwardy i  podolskiey. (J, d. S. />.}

— D. 7 lipca umarł  tu, w St. Petersburgu leib- 
^ e d v k  Dworu J . C . M . ,  główny medyk C e s a r s k i e 
g o  domu wychowania ,  rzeczywisty radca stanu i  
kawaler,  Jakób Krystyanowicz K ilw ein. (G . S. P.)

O dessa dnia  (>' lipca.
( Jo u rn a l  d ’Odessa.)

Stan kw aran tany  naszey codzień do pomyśl- 
‘eyszego przychodzi bytu; teraz jest tylko trzech 
lorych,  a dwóch z tey liczby czyni wielką wy.  
rowienia nadzieję. Wiadomości,  otrzymane przez 

s.fl9.„ze zdobytych portów,  takoż są pomyślne. O. 
rozności, przedsięwzięte w Bnlgaryi ,  dla wst rzy- 

czumy, przynoszą już tę korzyść, jakie-y 
mcJi zawsze trzeba się spodziewać, i choroba zna- 

j me maleje. K w araa ta n n y  na Dniestrze d zia-
*Ją *e wszelką kwaran tann ow yc h  prawideł  ści

słością. W  K r y m ie  nawet  nie było podeyrzeń 
względnie czumy. W  C hersonie  , dokątT jeden o .  
Kręt kupiecki  przywiózł  dwóch czumą dotkniętych,  
WKrolce tam zm ar ły ch ,  dzięki śmiałym i roz t ro
pny m środkom tamecznego Gubernatora  cyw il -  

• 10 nile wsh i eg o, choroba zoslafra przecie^
tą w samym zarodz e swoim, i dzisia nie ma ża
dnych  jey siadów. W  Bassarabi i  wiotka W o d a -  
uy i s a i  1 kolonie są otoczone ze ścisłem

wAzystkmn postanowionych p ra w ide ł  przes trzega-

— Jene ra ł  piechoty,  Hra b ia  A. F. L a n S ero n , 
powrocił  wczora do Odess^.

. ~  Wl® mozna be* podziwienia czytać w ie lu  
mniemanych szczegółów , rozprawiali  n iek tó ry ch  
gazet zagranicznych, o działaniach woysk naszych 
w  Bulgaryi .  Każdą pocztą ci f i lo turkowie  o- 
t rzymują wiadomości o jakichś wypadkach,  dowo
dzących, iż niby Turcy biorą przewagę nad Ros- 
syanami. Lnbo oczywiste i n iewątpl iwe w yda -  
rżenia,  co ęhwila odkrywają  , jak fa łszywemi są 
te i ch  upewnienia  i wróżenia,  atoli sprawcy b y -  
naymniey się o to nie kłopocą.  Ułożywszy sobie 
jakiś systemat,  trzymają się go z niezachwianą sta-

W iad o m o , .i j  kampania przeszłoroczna skoń
czyła s * wzięciem W a r n y  i rozłożeniem A rm i i  
naszey na leże zimowe u spodu B a łk a n u .  Dzien
nikarze ci upewniali ,  Se nasze woyska tu się nie 
ostoją , i że Sułtan nieodmiennie rozkazał znowu 
odebrać W a rn ę , P ra w o d y  i B a za rd z ik . Mógł on 
rozkazać, ależ rozkaz nie jest wypełnieniem.  T u r 
cy nie odzyskali ,  ani jedney reduty  slraconey; 
Rossyanie zaś,  przeciwnie,  zdobyli Kale , T u r - 
no, i, co jeszcze ważnieysza, flotta północna opa
nowała Syzopol, leżący za Bałkanem.  Rossyanie 
w tych wszystkich ut rzymali  się mieyscach, a zna
mieni ty H u sseyn  B a sza , otrzymawszy rozkaz odzy
skać Sułtanowi  Syzopol, zrobił bezskuteczne po ku
szenie się, w którćm postradał znaczną część sw e
go naylepszego woyska.  Oto są działania wojen
ne w przeciągu zimy.

Za rozpoczęciem teraźnieyszey kampani i,  W i e l 
ki  W e z y r  umyśl ił  napaść z całą swą armią  n a  
Praw ody,  lecz doświadczył równegoż,  jak i H u s - 
sey ti B a sza ,  niepowodzenia.  Jeśliby imbył on b y ł  
doświadczenia z pięciu uprzednich między obó- 
dwóma narodami wojen, wtedy przewidziałby sk u t 
ki 1 nie czekał zewnątrz Szurnie, napadu Arm i i  
Rossyyskiey; lecz T u rc y  bistoryi nie czytają, albo 
W e z y r  nie miał przy sobie gońcó w , k tó rzyby  
mogli go uwiadomić o poruszeniu woysk naszych 
Zabawiał  się on potyczkami z oddziałami przodowe- 
mi, wysłanerniz Praw oddw ,lakol od naszego Naczel 
ne-Dowodzącego,  g d y  w tern nagle postrzegł przed 
sobą Armią  Rossyyską. Grom iey i uderzenie by ło  
szyb*.a, a 1 urcy poszli w rozsypkę,  nie mając czasu 
ochronie,  oni jednego działa, ani jedney proohowni-  
cy. Dwadzieścia dwa półki  nowo-uformowaney pie-  
choty r e g u l a r i t y  rozbiegły się tak prędko,  jak jan
czarowie, których przynaymniey ożywiał duch spo- 
łeczcn«twa i odwaga,  którą podania czyli t rady -  
cye u t rzymywały.  Dnia 18 czerwca,  woyska na
sze, zostawione dla oblężenia S y lis tr y i ,  zdobyły 
tę twierdzę.  T ak  więc, pomimo upewnień dzien
nikarzy > I u r c y ,  w miesiącu c ze rw c u ,  już nicze
go nie mają na stronie pó łnocne j  Bałkanu,  oprócz



Stumli i RuuczuU', nadto, artnia wielkiego W e -
IVra jnł nie istnieje, a Rossyanie są panami tw ie r 
dzy i  Portu za Bałkanom, o 5 lub G wiorst od A -

dry<1flfe^o'zprawiam*, lecz czyny w ykładam y tu 
naszym czyteln ikom , i nie dla tego, iżby im udzie
l ić  Jo n o w e g o ,  a le ,  żeby w ystaw ie  ogoiny rys  
całości i  wykazać brednie w ie lu  dziennikarzy za
granicznych , k tórych  w ym ien iać  tu byłoby rzó- 
czą zbyteczną. ___________

T r flis , dn ia  28 czerivca.
yfrj&iiOTtlOŚó OD WOYSK DZIAŁAJĄCYCH KORPUSU 

K a UKAZKIEGO.
W ó d z  Naczelny, w przechodzie przez grzbiet  

Ś a ea n łu h sk i, stanąwszy na skrzydle n ieprzyjaciel
skiego obwarowanego obozu , 1 zapew niw szy się 
o niemożności altakowania T u rk ów  z tey pozy- 
c v i ,  u m yślił  zaysdz im z tyłu.

D  18 w yruszył on z obozu swojego ze wszyst-  
k iem i powozami, i iggo spotkał nieprzyjaciela, klo-  
rv  us i łow a ł go attakować. B y ł  to sani iseraskier, 
jak się potym od jeńców dowiedziano, który przy
szedł na wzmocnienie korpusu H a g h i  Baszy, sto
jącego tu w  obozie u fortyfikow anym .

Tegoż dnia W ó d z  Naczelny altakował go, 
przyw iódłszy  naprzód H a g h i  baszę zręcznym 0- 
brótem: do zilpełney niemożności, dac pomoc, sw o 
jemu Seraskierowi. W o y s k o  Seraskiera zostało 
przełamane, trzydzieści wiorst pędzone , 1 przerzu
cone p r z e z  wszystkie góry Sagauługskie.

Nazajutrz, dnia 2 0 ,  W o d z  N a cze ln y ,  prze
s z e d łb y  wiorst *5, po drodze naytrudniejszey, na 
w y so k i  gtżbiet S a g a n łu , altakował H agh i Baszę, 
w  obozie jego z tyłu . Odcięty od wszelkiego kom-  
jnunikowania się z J r z e r u m e m ,  Basza tak ie  po
b i t y ,  zmuszony do u c ieczk i ,  ścigany m e m uiey  
jak 3o wiorst, sam w zięty  w n iew olę ,  a woyska
iego zupełnie  rozproszone.

W  dw óch  tych pam iętnych bitw ach, t  k tó 
r y c h  pierwsza była pod wsią K a in ty ,  a druga przy 
uroczysku M U lid juze , w  przeciągu 25cm godzin,
zbite  zostały dwa korpiisy tureckie  , jeden t r z y .  Zblte zostaiy y  dw ódzie  s to -ty s ię c zn y  , za-tziX ' S w i i w  >*k» * «> “ ery-: e 5 i  dział złożona,1 wszystkie zapasy artj l lerycz-  
u e  i  żyw ności, wzięte  dwa obozy , z tych jeden  
•warowny; zabrano i 5oo jenctiw 1 icj chorągwi; na- 
koniec  sam H a g h i  Basza wzięty w niew olę. Z 
ń sszey  strony strata bardzo mało znacząca. (Do
d a tek  do g a ze ty  Ty f l i tk ie y )•

K r ó l e s t w o  P o t s k i S .
PPar s ia t ia  dn ia  26 lipca.

Nayjaśnie^yszia CESA.RZ(J W  A K B Ó L O  VV A,

?z” J ^ T H r S w WS e ^ ^  S zczu ko  w ? , pracę 
w ła sn y c h  rąk, wykonaną z nayw.ększą cierp liw o-  
Tcia raczyła nayłaskawiey, w  dowod swego w y .  
sok ,ego  zadow olen ia , udarowRC Panią Szczuko*?
b r y U ^ o w y m ^ r m o a r e r n .  szey

tor Kasztelan Hrabia Pac. W y p c h a ł  do - o d  K arls-  
badzkich J W .  Biskup M anugiewicz. (ńt. / / ) .

W i a d o m o ś c i  o n  A r m i i . 
f V  obozie p o d  D e rw isz  Jaw an , dn ia  y ,  l ip c a  1821) r.

( t  K o r r a s p o n d e n t a  W a r s z a w s k i e g o ) .
Skoro poddanie się Sylistry i dozwoliło  tó z -  

fządziĆ rozraaiterni oddziałami woyska, które u ż y 
te  b y ły  do jey oblężenia, Jenerał g łow no-kom m en-  
derujący postanowił przebydź Bałkan z w iękśżą  
częścią s ił  swoich. T ym  celem  Jenerał KraSsoviski 
Odebrał rozkaz, aby 2 głów nym  korpusem oblęzni-  
czvm  p rzybył bezżwłocznie do armn połączoney  
nnil Szumią, i aby w  tymże czasie jednę kolumnę  
w y s ła ł  w prost z S y lis try i  do K ozłudżi. Jakkolw iek  
w ie lk a  by ła  czynność, z jaką wSpomniony ̂ n&r.at 
zajął się w ykonaniem  tego polecenia, jednakże n ie 
zbędne roboty około zasypania przykopów, napra
w y  w y łom ów , i  inne urządzenia, klore b y ły  skut
kiem  objęcia tw ierd zy  w  posiadanie, zajęły mu dni

kilka , tak, że Óstajni oddział jego woyska złączył 
się z arm ią dopiero dnia r\  lipca. Tymczasem po
ruszenia przygotowawcze do przeyścia gór by ły  
już rozpoczęte. W oysko weyść miało pomięcf/.y nie 
dwiema kolumnami. K olum na prawa złożona z i4  
batalionów i dwóch pułków Kozaków pod dowódz
twem  Jene ra ła  Riidiger w ysłana została ku K iiu -  
p rykio i,  w zamiarze zasłonienia boku i u ła tw ienia  
działań kolum ny lew ey, k tóra, złożona z idślii b a 
talionów, 16 szw adronów , i dwóch pułków koza
ków, pod dowództwem Jenerała! Both, miała roz
kaz przebydź silą niższy Kauiczyk. Brócż tego ro
zerwą pod dowództwem H r.  Palilen, ztożońa z 2d 
b a ta lionów , finiiu szwadronów i dwóch pu łków  
Kozaków, miała postępować zbłiska za ohudwóma 
kolumnami, celem dania wsparcia tey z nich, k ló- 
raby  go potrzebowała.

Jen e ra ł  Krassowski z 2Jtoa batalionami, 4ci 
szwadronami i dina pułkami Kozaków pozostawał 
w  okolicach Szurali, dla uważania V\ ielkiego W e 
zyra, i zasłaniania linii działali woyska, które zat- 
mierzono wysłać na drugą stronę Bałkariu.

W szys tk ie  wiadomości,które odbierano o h ie- 
przyjacielu , zgadzały się na to, że zajęty b y ł  w y 
łącznie obroną Szurali, i że dla w-zmocnienia się 
na tym punkcie ,  k tóry  sądził bydź istotnie zagro
żo n y m , odsłonił niższą część lvamczyka. T u rc y  
działali tym  sposobem w  myśl naszą; szczególniej 
przeto s tarać się należało, aby im me otworzyć Ó- 
czu, nie odkryć p raw dziw ych  naszych Zamiarów, 
i utrzymać w b łę d z ie , ile bydź może naydłuźey. 
W  tym  celu woyska w yruszy ły  z obozu pod Sza
tnią, w  nocy pokryjomu, i wtenczas tylko, gdy p ró 
żne w obozie mieysca można było zaraz zapełnić 
Woyskiem z Sylistry i przybywnjąćem. Tyto spo
sobem p ierw szy  oddział Jen e ra ła  Krassówskiegd 
w stąp ił  w nocy z d. ,*s na T\  lipca w  mieysce k o r 
pusu Jenferała Ilolha, a w nocy z d. r\  na kor
pus Jenezała  Kudygera zmieniony Został przeż d ru 
gi oddział Jene ra ła  Krassowskiego. R ezerw a H r .  
P a h le n  i korpus Jenerała  Krassowskiego opuściły  
obóz pod Indzikivi przed Szumią dopićró ś* nocy 
z d. rV na j V  K orpus Jen e ra ła  KćassowskiCgó po
został w pozycyi pod Jenriibazar, a r e z e r v r n ,  która 
towarzyszyła głóWney k w a te rze  udała Się aż do 
Dewno. W ie lk i  W ezyr nie przeszkadzał byriay- 
rtiniey poruszeniom naszym zprzed Szurali. W y 
sła ł  ty lko z tw ierdzy  d. r«s zrąna około i,odo ko
ni, k tóre rozłożyły się z ostrożnością przed prże- 
dniemi czatami kozaków.

Tymczasem kolum ny Jenerała  Rotha i R y 
dygiera szły ciągle k u  Kam czykowi, pierwsza przez 
Dewno i H assan laor,  druga przez M arkow czy i 
K iudik io i.K auiczyk , rzeka nie szeroka Wprawdzie, 
lecz bystra, mająca rzadko gdzie przeyścia, i td n ie
bezpieczne, by ła  pierw szą przeszkodą, k tó rą  p rze 
być wypadało dla dostania Się do B ałkanu. W ’e 
wszystkich mieyscach przystępnych  T u rc y  toieli 
okopy, obsadzone armatam i — Jen e ra ł  Rtidyger 
przybywszy do Kadikioi dowiedział się, że w Kiti- 
p r ik o i  n ieprzyjaciel miał 5,000 ludzi w s tanow i
sku, którego niepodobna było  zdobyć z fron tu  be« 
znaczney s tra ty . Postanow ił więc wysłać wpbńst 
k u  K iu p r ik io i  Jene ra ła  Z i r o w  z dwoma ty lko  ha* 
talionami i pu łk iem  kozaków dla zabawiania T u r '  
ków, gdy tymczasem sam z całą siłą przedsięwziął 
obeyść ich, przeprawiając się przez rzekę pod Cza- 
limali o 5 lub G wiorst poniżey K iuprikoi D n ia ,>
0 Gstey wieczór Stanął p rzed  Szalymaty, gdzie za
stał około t,ooo T urków , k tó rzy  pierzchnęli za je- 
go zbliżeniem się, zostawiwszy obóz i trzy chorą
gwie. W  nocy jenerał Riidyger rzucił most i p rze
by ł rzekę, a t6ff ranO; zostawiwszy jedeh batalioó 
w Szalymaty, udał się z loma batalionami do Kitf' 
priko i gdzie dowodzący Basza d w u tu ln y  Jussu* 
cbciał się opierać , i uszykował ślę do b itw y  rt®

1 wzgórzach tey wioski. Jen e ra ł  R iidiger bozkaza1 
Jene ra łow i X ifc iu  Gorczaków, na czele 35 i 56 pul' 
ku strzelców udać się w prost na nieprzyjaciela, * 
Jene ra łow i Rbgowskiemu na czele dy i 33 strzel' 
ców polecił obeyść T u rk ó w  z praw ey strony. Wojf' 
ska nasze poszły na przód odważnie, przy odgłos!^ 
bębnów, w ramie broń i  bez W ystrzału. Nieprżyj*'



śsiel pi erzchriął i śc igany  b y ł  p rzez  J e n e r a ła  R o 
gow skiego, k tó ry  m u  z ab ra ł  c z te ry  a rm aty ,  i n i e 
co n iew oln ika ;  Obóz Jusu fa  Baszy, i d w ie  c h o rą 
g w ie  w p a d ły  także  w  ręce  zw ycięzcy . N adm ien ić  
■wypada, że w s tanow czem  n a ta rc ia  na  K iu p r y k io i  
n ie  s trac i l iśm y arii jednego cz łow ieka .  U n ia  ty lk o  
poprzedzającego  podczas a i u k u  do Czalim ali  i pod 
czas dem onśtracy i  J e n e ra le  Z iro w ,  m ieliśm y i 3 za
b i ty ch .  a 8 1 ranionych- J e n e r a ł  R iidyger ,  zo s taw iw 
szy 4: ba ta l io n y  J e n e ra ła  R ogow sk iego  w  K i u p r y 
k io i ,u d a ł  Się Sam poniźey  p ra w y m  brzegiem  K a tn -  
fczyka dla  w sp ie ra n ia  na p rz y p a d e k  p o trz e b y  J e n e 
r a ł a  l lo lh .  .

J e n e r a ł  ten  s tanął także  nad b rzegam i K a m -  
lazyka dn ia  Ó/17 w miieyscu, gdzie d ro g a  z W a r n y  
llo B urgas  p rz e c in a  tę  r z e k ę .  N ie p rz y ja c ie l  zay-  
IrnoWał na d ru g iey  Stronie o k opy  obsadzone 13 
d z ia łam i.  R ozpoczę ła  się 2 Obu s tron  mocna k a n o 
n ad a .  J e n e r a ł  l l o th ,  w id ząc  ją bezsku teczną , p o 
s ta n o w i ł  ze sw ey  s trony  Oskrzydlić T u r k ó w , p r z e 
p ra w ia ją c  się o 7 w io rs t  pow yżey  s tanow iska  p r z y  
■wsi D ulger. W  nocy w ięc ,  zostaw iw szy  J e n e r a ła  

, F r o ło w  z k i lkom a bata lionam i im Wielkim ^gościń
c u ,  sam na czele l i s t u  batalionów , u d a ł  się drogą  
p o p rzeczn a ,  p ra w ie  n ie p r z e b y tą , p ro w ad zącą  do 
D u l l e r .  T u r c y  m ieli  tam  także  okopy , lecz bez  
'dział .  N ader  zła droga, c z te ry  mosty, k tó re  na ty c h -  
,źe odnogach  K a m c z y k a  rzucać  t rzeb a  by ło ,  opó
ź n i ły  n ieco nasze działanie. D. 7 /19 .dop iero  o św i-  
ć ie  p rzeby to  rzek ę .  J e n e r a ł  W hll iam inów  n a  czele 
4  b a ta l io n ó w  u d e rz y ł  na  okopy n ieprzy jac ie lsk ie ,  
i  zdoby ł je bez trudnośc i .  T u r c y ,  rz u c iw sz y  b ro ń ,  
b c iek l i .

J e n e r a ł  R o tb , korzysta jąc  z tego pom yślnego 
W ypadku , udał się n a ty c h m ia s t  ku D erw isz  Joavan, 
gdzie znaydow ał się g łó w n y  obóz A li-S zefika ,  B a-  
bi.y dw u tu lu eg o ,  k tó re m u  b y ła  pow ierzona  o b ro 
n a  niższego Ka m czy ka .  P om im o  trudnośc i  d r o 
gi, k tó rą  wszędzie to row ać  sobie trzeba  było , pod- 
fitapiono pod obóz. P ó łk  now o u fo rm ow any  r e -

f;u larney  jazdy tu re c k ie y  w yszed ł p ie rw sz y  do 
)r'ju. W  m g n ien iu  oka rozb i ty  ios ta ł  p rzez p ó łk  

b ła n ó w  C h a rk o w s k i  i pó łk  K oztików  Jeżow a; 
W k r ó t c e  po tćm  okópy, zasłaniające obóz n ie p rz y -  
j t t i f l s k i ,  zdobyte  b y ły  p tż e z  p ó łk i  M u ro m sk i  p ie -  
b b o tn y ,C h a rk o w s k i  i K u r la n d z k i  ułanów  i 3a strzel- 
bów , k tó re  w sp ie ra ł  ogień dział i6 tu . U ciekający , 
dz ie ln ie  ścigani , ponieśli w ie lk ą  s t ra tę  w zab itych . 
Z e b ra n o  n iep rzy jac ie low i c a ły  obóz ,  p ięć  a rm at,  
p ię ć  jaszczyków, sześć ch o rąg w i,  i 2O0 n iew o ln ików .

J e n e ra ł  F r o ło w ,  dowiedziaw szy  się, że Jtme- 
|bał P ioth p rz e b y ł  rzekę* postanow ił  Ze sw e y  Stro
b y  u d e rzy ć  na n iep rzy j łc ie la .  O ch o tn icy  9 i  jo  
S trzelców, nie czekając, aż przeyśc ie  będzie ro zp o 
znane, rzticili się w p ła w  p tzez  rzekę. Czyn ten 
śm ia ły  zastraSzyt n ieprzy jac ie la ,  k tó ry ,  ledwo raz 
W ystrzelić  k a r ta c z s m i  z d o ław szy ,  śc iągnął sw e 
działa, i zaczął się cofać ku A spro . Sto K ozaków , 
k tó rz y  idąc  za p rz y k ła d e m  strze lców , p rzeb y l i  r z e 
kę , pdszli W pogoń za T u r k a m i ,  i  ź ab ra l i  im  je- 
Rnę a rm atę .
, Duia J e n e r a ł  R a th  u d a ł  się k u  A spro . 
P rz e d n ia  jego straż doszła do P a liobanu  , k tó re  
jest szczytem  w ie lk ich  B a łk an ó w . N ieprzy jac ie la  
ta k i  s t rach  o g a rn ą ł ,  że m e  p om yśla ł  n a w e t  b ró -  
b ić  nam  przeyśc ła  gó r  w ysok ich  , k tó re  uw ażać  
można, jako zdobyte , p rzy u ay m n iey  ptieez lew ą  ko- 
*Otnnę. P ra w a  ko lum na Jen e ra ła  R ń d y g e r a  dó- 
**ła dnia  da F u u d u k h d e n ,  a p rzed n ia  jey straż  
do A isadzik .

R e z e rw a  J e n e ra ła  i t r a b i e g o  PahlCn znaydo-  
^ a ł a  się dn ia  f j  w  H assan laar ,  a dnia w  D e r 
wisz JaVan. S k u tk ie m  bitCw, dnia f w, k tó-
*■« nam  z tak ą  c h w a łą  Otworzyły b ra m y  B a łk a n u ,  
^ t r a c i ł  n iep rzy jac ie l  10 arm at,  i 4 c h o rą g w i  i 0- 
k ° ło  4oo n iew o ln ik ó w , nie l icząc  w ie lk iey  liczby 
P o leg łych .  W ie lk i  W e z y r  nie ruszy ł  jeszcze z 
®*umii. W sz y s tk ie  nasze korpufly czynią  dziś dal- 

*0 poruszenia .

F  a  u s s r .
M e rlin  d n ia  20 lipóa.
(* (ja 1 ety W«reraw»kiey).

tio  opisu  fe s ty u u  w Potsdamiś dnia  i i  b.

sn., na  obchód ofodziri Ń . C E S A R Ż O W E *  fio«* 
syysk iey , p rz y d a ć  w ypada  , iż oprócz  i i  nagród* 
k tó re  N . M O N A R G H I N I  w łasno ręczn ie  rozdała* 
a k tó re  się sk ład a ły  ze s r e b rn y c h  p u b a ró w ,  p a ła 
szów tu re c k ic h  i  z ło ty c h  ła ń c u c h ó w  na  szyi, N. 
C E S A R Z O W A ,  na pam ią tk ę  tego dn ia ,  rozdała! 
także po  w iecze rzy  s rć b rn e  b ia łe  róże, n a b i a ł e y  
w stędze  w szystk im  m ężczyznom  i  d a m o m , nale
żącym  do k a d ry ló w  k a ru z e lo w y c h  i tańca . K a ż d y  
osobno p rz y y m o w a ł  ten  znak , k lęcząc, z r ą k  M O -  
N A R C H I N I ,  i  w e d łu g  J E Y  ż y c z e n ia ,  N. K r ó l  
J rn ć  p rzezn aczy ł  p o kóy  w  n o w y m  pa łacu , gdzie 
w szystk ie  p an ce rze  i  ta rcze  m a ją  bydź  złożone n a  
pam ią tk ę .

F  R A N 0 Y AJ 
P a r y  i  d n ia  44 lip ca .

, (* Gazety Warazawikłey).
K r ó l  J m ć  d a ł  dziś w  S t. C loud  p ry w a tn e  pći* 

s łu c h a n ie  C esa rsko -R ossyysk iem u  P o s ło w i ,  H r a 
b iem u  P o zzo  d i  M o rg o , k tó r y  p rz y te m  p rzed s ta 
w i ł  .p rz y b y łe g o  tu  n iedaw no  H ra b ie g o  M a tu s z e - 
tv icza , nadzw yczaynego  P os ła  Gesarko-RossyyskiO-ś 
go p rz y  D w o rz e  Londyńskim *

—  D n ia  16  —
T u te y sz y  dz ienn ik ,  P o s ła n ie c  I z b  pisze: j ,S u ł

tan  R la h m u d  każe sobie  (jak s łychać) co w ie c z ó r  
czytać k i lk a  s tron ic  x ią ż k i ,  p rze łożoney  na  język  
tu re c k i ,p o d  napisem : Z w y c ię z tw a  i  zd o b ycze  F r a n 
cuzów , i często w  tem , czego rozum ieć  n ie  może* 
py ta  się ś w ia t ły c h  E u ro p e y c z y k ó w ,  b ę d ą c y c h  p r z y  
b o k u  jego.” ...

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  8  lip c a .
(i Gazety Warezawikiey).

T u te y s z a  gazeta  G oniec  donosi 6 ro zch o d żą -  
óey  się p o g ło sce ,  i ż  K r ó l  J m ć  N id e r la n d z k i  w y 
m ó w ił  się od p ro p o n o w an eg o  mu ro z s t r z y g n ie m y  
spo rów  n iiędzy  A n g lią  a Z jednoczonem i S ta n a m i  
p ó łn o cn ey  A m e ry k i ,  w zg lędem  g ran ic  K a n a d y .

—- T az  gazeta obeym uje  oraz w iadomość o p rz y 
b y c iu  P o s łó w  A ngie lsk iego  i F rancuz ic  togo d $  
S ta m b u łu ,  i św ie tn em  p rz y ję c iu  i c h  tamże.

— P odczas ,  k i e d y  to w a rz y s tw o  k a to l ic k ie  zu 
p e łn ie  się ro z w ią z a ło ,  w zm aga się ż a r l iw a  d z i a 
ła lność  to w a rz y s tw a  O ranźystów , i  to p ó d  n a c z e l 
n ic tw em  b ra ta  K ró lew sk iego ,  X ię c ia  [C um berland. 
N astępu jący  l is t  jego do zastępcy  W .  M is trza  O -  
rdnźystów  w  I r l a n d y i , L o rd a  E n n is k ille n  , ja k 
k o lw iek  d aw n iey szy ,  ale d o p ie ro  teraz ogłoszońy* 
z w r ó c i ł  Uwagę całego  k ra ju :

„ W  pa łacu  S. J a m e s , d n ia  12 maja. K t ic h a -  
ń y  L o rd z ie .  M ocno  ubolew am , że się z w am i nie» 
w idz ia łem  p rzed  w yjazdem  moim z L o n d y n u , a l -  
bow iem  w ie le  zależało  nii na  tem  , uwiadonii<ć 
p rzy jac ió ł  naszych , po d ru g iey  s trod ie  m órza, żtt 
duch  p ro te s tan ty zm u  n ie  przesta je  i nie p rz e s ta n ia  
s taw iać  męzkiego ópOru p rzec iw  n a ta rczyw ośc i  6 -  
st at nich naszych p rzygód  5 a Zarazem W y n u rzy ć  
Swoje p rzek o n an ie  * źe przezorrióść i  baczriość W. 
te raźn ieyszem  p rzes i len iu ,  d la  pom yślnego p o w o 
dzenia  naszey  sp ra w y ,  szCzególniey pod  w zg lę 
dem  p u b l ic z n y c h  processyy* k tó ry c h ,  Wedłtig m e -  
gó zdania , un ikać  n a leży , kon ieczn ie  śą po trzęb n d i  
W n o sząc  z usposob ien ia  w ie k u  sądziłbym , że p r d -  
cessye  tego ro d z a ju ,  k tó re  może w iodą  do p r z g i  
k roczen ia  p ra w  i Zamieszania spokóyność i  p u b l i -  
c z n e y , a lbo w  t e n  sposób m ó g ły b y  bydź  ro zu 
miane, pociągnę ły  za sobą nayzgubn ieysże  skutki* 
może n a w e t  u s ta w y  p rz e c iw  insty tU cyom  Orari* 
żystów. Z ap ew n iam  w a s ,  iż w  ty m  w zg lęd z id  
n ay  większą mam  o b f o n ę , to  już p rzez  Szacunek  
d la  naSzey in s ty tu c y i ,  już z p rzek o n an ia  , źe bez
p ieczeństw o p ro te s ta n tó w  I r la n d z k ic h  za leży  od  
jejt u t rz y m a n ia  i pom yślnego  pow odzen ia .  J e ś l i  Q -  
ran ży śc i  i  in n e  to w a rz y s tw a  p ro te s tan tó w  I r la n d z 
k ich  s ta le  i zgodnie w y t rw a ją ,  jeśli stałość i zgo
dę m ądrością  i p rzezornośc ią  m iafków ać  będą , 
inam jeszcze n a d z ie j ę , że u trzy m am y  szanow ną 
baszą  koris ty tucyą  i p ie rw szeń s tw o  ŚWiętey na
szey  re i ig i i ,  do jak iego  upow ażn ia  ją  jfey czystośd 
btc, (podpisano) Ei~nest W i e l k i  M is trz .

W  skutku tego listu wydał Lord E n n is k ih



len zastępca Wiel k ieg o  Mist rza wraz z 17 cz łon
kami  następujący odezwę do Oranżystów.

  Z  Gra/ton S tree t dnia  <V czerwca. —
B r a c i a ! Lis t  J .  K.  Mości Xięcia Kumber- 

l a n d ”instvtucyi naszcy W .  Mistrza, został nam 
przełożony, i my osadziliśmy za rzecz pr zyzw oi
ta, uwiadomić was o jego treści.  W y s o k a  godność, 
k tó ra  dostoyny korrespenden t  w towarzystwie 
naszćm pias tuje,  jego niezłomne stawanie w  o- 
bronie sprawy naszey,  pobudzajij_ do wdzięczno
ści i szacunku wszystkich  Oranżystów , l z a r a -  
zem 
rzecz
l'C-cC’tiicin •• —____ ■ ■ - -it — w
objawia on tylko swóy sposób widzenia,  a miano
wicie,  źe potrzeba Haywiększey czuynosci 1 prze
zorności, aby uiedać  osłabić i rozproszyć siły I r -  
landyi Protes tanckiey;  że obawia się , ażeby nic

h tam i uskutecznia się w okamgnieniu ,  a jednak, 
n ik t  nic nie widzi , ani  słyszy, prócz osób kor- 
respondujących.

A  u s x 11 Y A .
W iedeń  dnia i 5  lipca.
(1 G asaty War«z*w*ki«y).

N. Cesarz Jm ć  pozwoli ł  na zawiązanie się to
warzystwa,  celem wspierania i ułatwiania missyy 
w Am eryce  północney. Towarzystwo t o ,  które na. 
pamiątkę  zmarłey w Ameryce córki  Monarchy

w Cincinnati, nazwiskiem Bese, który,  bawiąc w 
W iedniu , w czułey mowie wystawi ł  smutny stan 
inissyy katol ickich w Ameryce  , a mianowicie w 
Cincinnati, i zupełny brak funduszów na stawianie-

dawno " u ch w a lo n y /  jeszcze dziś t rw a  w  całey mo- Biskup Ołomuniecki ,  przyjął  naczelną kura to ryą
i pobudzać będzie nieprzyjaciół protestanty tey fu n d a c y i , i zastępcą swoim mianował  Xięcia  

zmu do korzystania z wypadków,  jakieby wyn i -  Arcy-Biskupa Wiedeńskiego Leopolda M a xy m i-  
knać niosły z processyi w dniu 12 l i p c a ,  ażeby liana, pod którego przewodnictwem jeneraloa Dy-  
zniweczyć ostatnią podporę protestanckiey pra -  rekeya odprawiła  d, ló maja r.  b. pierwsze pnsie- 
-wości to jest Oranżyslów w Ir landyi.  W  takich dzenie w obecności wielu znakomitych osób. Z w y-  
okolicznościach wydaje komite t  ninieyszą odezwę czayue składki  ustanowiono po i  kraycarze,  w mo- 
w  przekonaniu,  że postępowanie swoje zastosuje- necie konwencyyney co tydzień .
«ie w sposób dzisieyszemu przesileniu odpowie- W  mieście D ebreczym e  w W ęg rzech  dało się
dni  i nie zaniedbacie żadnych środków ostró- dnia 5o czerwca uczuc trzęsiecie ziemi, t rwające 
żności.  ażeby zachować jedność i s i łę ,  t ak  p o -  przez dwie, . sekundy; lecz nie zrządziło szkody, 
t rzebne dla dalszego naszego istnienia.44

(podpisano) Enniskillen  i 17 innych  członków.
  D nia  z 3 —

Xiąże Kum bcrland  odwiedził  dziś Kró la  
Jmci  w  W in d so r , a potem wrócił  do tuteyszey 
stolicy. M ylną  więc  była wiadomość, jakoby dnia
jo  b. m. p o ż e g n a ł  Monarchę,  w  zamiarze udania Libanie,  pokazała się morowa zaraza.
się do B erlina .

P a n  Fokę , Anglik, wyda ł  dzieło o loteryi ,

T  tf * c  Y A.
S ta m b u ł, dnia 25 lipca.

( s G a i ć t y  W arszawskiey).
Lis ty  z ALepu donoszą, iż w Tripolu  (w Sy- 

ryi ) tudzież w sąsiednich wioskach,  równie,  jak na

Dziś ma ją  się odprawić  wielkie obroty  woy- 
w  k tń róm ^okT z ik r  i l "uUażaiąc  ją za podatek,  ta- skowe 11a równinie Bujukdere. Seraskier zaprosił  
i ó w k  byłby nayuciążliwszy ze wszystkich; admi- na te obroty całe ciało dyplomatyczne 1 znaydu- 

K hnvviVm onromnvch wymagałaby lących się tu oficerow zagranicznych. Przy tey »p0-
kosztów Dowodzi  t a k że ,  iż Angielska lo terya  subuości, W .  Sułtan przyymie zapewne 1 oałow&es
fia utrzymanie teyże administracyi wydawać mu- dalszey etykiety.  p  . .
M 4o od sta czystego dochodu; Francuzka zaś 5o. P r z y b y c i e  Posłow AngielsKiego 1 Frąncuzkie-

Gazeta GlobeSpisze: „ L  ubolewaniem dono- go z eskadrą,  złozoną z okrętow wojennych, jakot*
siemy, iż na statku parowym Victory, na którym dwiema fregatami korwetą,  szonerem 12 brygami ,
K ap i t an  Boss przedsięwziął  żeglugę do Bieguna sprawia tu niemało wrażenia, 1 po części było po-
polnocneo'o nastąpiła ekplozy®- Dowiadujemy się, wodem nadzwyczayney r a d o ś c i , jaką l.czny t łum
Iż coś zepsuło się w maszvneryi  , a podczas na- ludzi rożnych narodow i wyznan okazał. W y d a -  iż cos zepsuto się . _ . j , 1 nie f i rmanu do weyscia okrę tow wojennych jestIż coś zepsuło „ _ .
p r a w y  zdarzyła się cząstkowa explozya,  przez co 
maszynista został tak  mocno skaleczony, iz mu 
nogę upi łować musiano. P o  tym wypa dku  Kap i 
t an  Boss zawinał  do Loch Ryan, niedaleko F ort-  

- ' • ' L' ' ---- : • tam

bez wątpienia wielkim dowodem ufności ze s trony 
P o r t y ,  i utwierdza mniemanie ,  iż ściśleysze sto
sunki mogą wkrótce  nastąpić.  Obadwa Posłowie 
wysiedli  na ląd w towarzystwie swoich. iMihmin—

P a tr ic k  przy zachodnim b r z e g u  ^ ° c y i » 1 da; ów 'V dwa°y Bimbaszowie z rozkazu Sułtana e-
S T ! !  S r w c a T d a ł  ,ię w d a l.,, J .m i iL n ,  .k o „ ą » .l l  im do Innduk.or i p .M ńo-
żeglugę.

niec Sułtana , Pan Calosso, był  zaraz dnia 21 b. m. 
u Pana Gordon, dla dowiedzenia się , czyli podrófi

t łumacz Porty.
Eskadry Angielska 1 t r a n c u z k a  stanęły przy

przeciw miastu A rzilla , odległemu

Tan*Antccatelephor , czyli poprawiony telegraf.
P a n  Ldw ards,, Chemik Angielski,  professor do- 
świadczalney fi lozofii ,  wynalazł  mach inę ,  za po
mocą którey donieść można w jedney minucie o 
tern, co się stało w  Londynie, przyjacielowi z n a j 
dującemu się up.  w  Pary&u, W iedniu, Stambu e, 
n a  przylądku Dobrey N adziei, albo w  J r l a d i as, 
i  za k i lka  minut  ot rzymać o d pow iedź ! .... /.daje 
s i ę ,  iż machina ta zupełnie jest różna od zwy-  
czaynego telegrafu, albowiem nie potrzebuje po
średniego powtarzania.  Działanie jey bynaymniey Gd dnia
nie  zależy od e l ek t r yczności , magnetyzmu lub okrętow.  Ay 
galwanizmU. Koipmunikacya między dwoma pun- brakuje.

Tenedos, i zdaje się, że oczekują wypadku układów.
W e d łu g  powieści s z y p r ó w  okrętowych llota 

Egipska zawinęła do por tu Bhodus.
° Od 10 dni nie wydaje Por ta  okrętom Austry- 

ackim f i rmanów do.Żeglugi na morze Czarne, z po
wodu, iz kilka tych okrętow sprowadziło transportu 
dla Rossyyan. Beis-ElTendi miał podać w tey mie
rze przełożenie Interpunoyuszowi .  _

Od drna 11 b. m. zawinęło tu 10 zagranicznych 
wność ciągie jest d ro g a , lecz jey ni«

Powalono drukowa*. Z polecenia J W .' Litewskiego W ojenr^jo  Gubernatora.
jindrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu 1 Kawaler,

w Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 88
W iln o  dnia 2 4  L ipca v. s- 1820 roku.

P  o d  r a d  y .
1 Rząd Gubernialny Litewsko Grodzień

ski ogłasza, iż ua wybudowanie w mieście Sto
mmie ach sta^eń, dla pomieszczenia w każdey 
po 100 kawaleryyskiob kon i; postanowiono w 
Grodzieńskiey Izbie Skarbowey odbydź nowe 
targi w dniach 19, 20 i 21 następującego au
gusta, na ten targ wzywają się życzący z nalo- 
żyterni prawnemi ewikcyami na wy z wyrażone 
terminy; a to z przyczyny, iż jedna z tych sta
jen na sto koni oddana już na podrad; a w ruiey- 
8cn drugiey,stosownie do zapotrzebowania Zwie
rzchności woyskowey, potrzebne są dwie stay- 
nie każda na 5o koni, i koszt na wyhodowanie 
jedney wyliczony jest 2841 rubli 65* kop. a
na dwie 5,683 r. 271 kopiejek.

 — ------------------

P ubliczna  przedaż.
1 Od Litewsko -  Wileńskiego Rządu Gu- 

bernialnego ogłasza się: na uzyskanie należącey 
od żydówki Dwery Mowszowey Szpicowey, za 
k o n t r a b a n d n e  towary do skarbu peny, wszy
stkiego 5 , 0 9 7  rubli 231 kop. assygn., wystawio
ny został na publiczną przedaż dom jey w po
wiecie Telszewskim w miasteczku Krjtyndza 
zuaydująoy się , otaxowany 2x0 rub 'i  assygu., 
dla przedaży którego nazuaozono runowo te r
miny. Pierwszy dnia xg, 2gi 31, 5ci ostateczny 
23 następującego miesiąca augusta. Azatern ży
czący knpió dom pomieuiony raczą stawić się 
dotego Rządu dla targów, na terminy wyżey 
wymienione. Dnia 22 jalii 1829 roku.

Assessor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.
Naczelnik stołu Romuald Czarnocki.

1 Od Wileńskiego Rządu Guhernialnego 
ogłasza się. Na zaspokojenie przysądzonych wy
rokiem Rządzącega Senatu na żydzie Lcybie Ju- 
delowiczu ua rzecz Skarbn, za przedaż kontra- 
baudych towarow pcnnyoh pieniędzly, 45,291 ru 
bli i 4g kop. assygn., Rząd ten postanowił przę
dąc z publicznych targów domek w  mieście 
W ilnie , na ulicy Szpitaluey, pod N. 5 a 5 poło
żony, w  połowie tylko do tego Judelowicza na
leżący , przynoszący z tey części rocznego do
chodu 8 rub. 5 kop. sr.; azatem chcący kupić 
połowę takowego domu, ażeby się jawili do te 
go Rządu dla targów na termiuy w dniach: rszym 
s6go, a 2gim 28 nadchodzącego miesiąca augu^ 
sta , 5ci zaś ostateczny we 3rzy miesiące od dnia 

! pierwszego wydrukowania, które pierwiey na
stąpi w St. Petersburskich lub Moskiewskich 
Gazetach. Dnia 20 julii 1829 roku.

Assessor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.
Kollegialny Sekretarz Purzycki.

1 Od Litowska-Wileńskiego Rządu Gnber- 
nialuego. Na uzyskanie dopuszczoney niedoim- 
ki, 1610 rubli 5o kop. srebrem, przez byłych 
dzierżawców od 1 apryla i826go rokn, krob- 
kowego w mieście W ilnie od rzezi na koszer 
ptastwa poboru , przez żydów Szlomę Jochel- 
8ona iH ercyka  Isersona, wystawiony ua publi

czną przedaż dany przez nich na to zdarzenia 
w e w ik c y i ,  dom murowany dwupiętrowy Jo- 
ehelsona w mieście W iluie pod N. 456 poło
żony, otaxowany 8629 rubli 4 o kop. assygna- 
cyami; dla przedaży którego naznaczone są te r 
miny, w dniach, iszy 27^0, drugi 29go przysz
łego augusta, a trzeci ostateczny we trzy mie
siące od dnia ostatniego wydrukowania w S an k t-  
petersburskioh i Moskiewskich gazetach. Dnia 
23 julii 1829 r °ku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

S ą d y  Exdywizorskie.
1 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski przez Rem- 

missę Sądu Głównego Grodzieńskiego <zgo Depar
tamentu,, na usatysfakcjonowanie wierzycieli ze
szłego Adama Eernarda i żyjącej Anny z f Vo
lodko wiczo w Obuchowiczów, Sędziney Ziem. Mo- 
zyrskiey przeznaczony, spełniając Ukaz tegoż Są
du Głównego Grodzieńskiego 2go Departamentu, 
dattny 28 maja teraźniejszego 1829 roku za N. 
1,0 2 5 temu Sądowi dany. Zawiadamia kredyto- 
rów i pretensorów , i£ w terminie z obwieszcze
nia cztero-niedzielnego wypadającym-, to jest: dnia 
15 ju lii teraźniejszego roku do majętności E u r-  
dykowszczyzny w komplecie zebrał się; i  do kon
tynuacji w tjm  ostatecznym zjeździe dzieła roz
biorowego przystąpił; ażeby więc ciz kredytorowie 
i pretensorowie z własnemi dopominkami i dowo
dami . one wspierającemi , do tegoż Sądu w nay- 
prędszym czasie , nie narażając massę kredalną 
na znaczniejsze koszta przychodzili, przez niniej
szą dwizacyą wzywa; ie  oraz na pretensje nie- 
stawających , i dopominków własnych nieprodu- 
kujących kr edytor ów stosownie do Dekretu Re*, 
missyynego' Ammisya zapisaną będzie ostrzega„ 
Dat 17 ju lii 1829 roku Eurdykowszczyzna.

Wincenty Połubiński Frezy dujący Exdywizor.
Nikodem Kiersnówski Exdywizor.
Tomasz Zołądź Pisarz Ziem.Miń. Exdywizor.

t 1829 lipca 18 dnia, Sąd Ziemski Trocki 
w zbiegu wierzycielów i pretensorów do fu n d u 
szu Sędziego Granicznego Ptu Trockiego Józefa 
Siekluckiego, znajdując potrzebę przeznaczenia ta- 
jcy i exdywizyi majątku jego Zaleszczyzny w Tro
ckim Powiecie położonego, Remmissą dnia 13 te
raźniejszego lipca postanowioną , na wszystkich 
stawaj ących i nieslawających kredy torach i na de- 
bitorze komporlacyę na dzień 1 septembra idące
go roku przeznaczył, akta zpossesorami Zaleszczy
zny na dzień r6 8 bra tegoż roku determinował, 
i na rozbiór ostateczny sprawy termin dnia a 
X bra idącego roku W Sądzie Exdywizorskim w  
mieście Trokach exystowac mającym zakreślił; a- 
ieby więc wszyscy inleressowani o takowej Remis- 
sie byli poinformowanemi, niniejszą awizacyą dla 
trzykrotnego ogłoszenia w Kury er ze Litewskim za
mieszcza.

Józef KuCzewski Ziem. Trocki i  Exdywizyi 
Prezes i Kawaler.

Franciszek Kleczkowski S. Z . P. Trockiego.
W ładysław Syruó Sędzia Ziem. Trocki.
Ziemski Trocki Regent Wiktory Szachno.



O g ł  o s c e n i e  p o  r a z  2 gi i 3ci
P  o d  r a d  y .  T r z e c i e g o  o d d z ia ła :  t a rg i  n o w e m b r a  4 ,  5

2  Z w o l i  P a a a  G ł ó w n o d o w o d z ą c e g o  I szą i 6 , p r z e t a r g i  n o w e m b r a  7 , 8  i n ,  w  K u r -  
A r m i ą ,  J e n e r a ł a  M a r s z a ł k a  P o l n e g o ,  H r a b i  l a n d z k i e y ,  l n t l a n t s k i e y ,  C z e r n i c h o w s k i e y  , W i -  
S a k e n a  , J e n e r a ł  I n t e n d e n t  A r m i i  n in ie ys zem  le ń sk ie y ,  M iń sk ie y ,  W i t e b s k i e y , M o h i l e w s k i e y  
o g ł a s z a ,  iż n a  d o s t a w ę  p r o w i a n t u ,  a  w n i e k t ó -  i K i j ow sk ie y .
r y e h  p u n k t a c h  o w s a  , d o  D y n e b u r g a  zaś  i s ł o -  N a  te  t e r m i n y  w z y w a j ą  s ię '  Syczący  n a
m y ,  b ę d ą  o d b y w a ć  się t a r g i  w  I z b a c h  s k a r b o -  t a r g i  z p r a w n e m i  e w i k c y a m i  w  p r ó p o r c y i  rnie-  
w y c h  t y c h ż e  g u b e r n i i , gdzie w o y s k a  są r o z ło -  s ięczney  d o s t a w y  z a p a s ó w  w  p ią t e y  części  c a -  
z o u e ,  m i a n o w i c i e :  K u r l a n d z k i e y  , p r ó c z  p u u -  łe g o  p o d r a d u  , a . n a  z abe zp ieczen ie  z a d a t k ó w  
k t u  I ł u k s z t a ń s k i e g o  , I n f l a n t s k i e y  , K a ł n z k i e y ,  o s obno,  p r ó c z  d o s t a r c z e ń  od Z g r o m a d z e ń  d w r -  
P s k o w s k i e y ,  C z e r n i h o w s k i e y ,  K i jo w s k ie y ,  W g -  r z a ń s k i c h  , k t ó r e  p ozo s ta ją  n a  s a m e y  ufnośc i ,  
ł y ń s k i e y  i M i ń s k i e y , p r ó c z  B o b r u y s k a  , R z e -  W i a d o m o ś c i  o p o t r z e b n e y  i lości  w  k a ż d e y  g u -  
c z y c y ,  Ł o j o w a  i D r u i , p o d ł u g  o s o b n e g o  s t a n u  b e r n i i  b ę d ą  r o z e s ł a n e  do  Izb s k a r b o w y c h  w  
w  ty ch  g u b e r n i a c h  p r z e m y s ł ó w  zb o ż o w y c h ,  n a  s w o i m  czas ie  i pu bl ic z n ie  w  n ic h  o d k r y t e ,  r a -  
p o t r z e b ę  c a łe g o  r o k u , to jest:  o d  1 go  s ty cznia  zem  ze sz cze g ó lu em i  k o n d y c y a m i  i d a t s zem i  
i 8 3 o  d o  i g o  s tyczn ia  1 8 5 1 r o k u ;  a  d l a  R y g i ,  p r a w i d ł a m i ,  n a  o s n o w i e  k t ó r y c h  mają  się o d -  
D y n a m u n d y  i N i t a w y  z p ó ł r o c z n ą  p r ó c z  tego  b y w a ć  d o s t a r c z e n i a .  M i a s te c z k o  S z k ł o w  d n i a  
i l o ś c i ą ;  do  B o b r u y s k a  z a ś ,  R z e c z y c y  i Ł o j o -  1 2  jul i i  1 8 2 9  r o k u .
w a  n a  p o t r z e b ę  o d  i g o  c z e r w c a  i 8 3 o  do  ig o  J e n e r a ł  I n t e n d e n t  Iszey A r m i i  J e n e r a ł  P o -  
c z e r w c a  a 8 3 1 r o k u ;  w  W i t e b s k i e y  d o  p u n k -  r u c z n i k  A r t y l l e r y i  P i ro h o f .
t o w  l ą d o w y c h  od  ig o  s t y c z u i a  i 8 5 o  do  igo  --------------- -
s ty c z n ia  i 8 5 i  r o k u ;  n a d d z w i ń s k i e  zaś  j a k o -  2  D e p a r t a m e n t  P r o w i a n t s k i  M in is te ryu m  W o -  
to :  do  W' iel iza ,  S u r a ż a , W i t e b s k a , P o ł o c k a ,  D ry zy ,  j ennego  o g ł a s z a ,  iż na dos ta rczenie  p r o w i a n l u  
K r e s ł a w k a  i D y n e b u r g  , i t a k ż e  K u r l a n d z k i e y  r  owsa,  na Ut rzymanie w' p r zysz łym  i 8 3 o  r o k u ,  
g u b e r n i i  I ł u k s z t y  i. M iń s k ie y  D r u i  od  ig o  jul i i  os ied lonych  w G u b e r n i a c h  Ghersońs kiey  i E k a -  
l 8 3 o  d o  Igo jul i i  i 8 3 i  r o k u  ; S m o le ń s k ie y  t e r y n o s ł a w s k i e y  w o y sk  , i i n n y c h  zn ay d u ją cy ch  
n a  p o t r z e b y  tey g u b e r n i i  o d  i g o  s ty cznia  i 8 5 o  się w o k r ę g u  tegoż o s ie d le n ia ,  p rzeznacza ją się 
d o  i g o  s tycznia  i 8 5 i  r o k u ,  i p o m i e n i o n y c h  w  Izbach  s k a r b o w y c h  K i j o w s k ie y  i G h e r so ń sk ie y  
n a d  d ź w i ń s k i c h  p u n k t ó w  g u b e r n i i  W i t e b s k i e y ,  I -  t a rg i ,  w mies iącu  s tyczniu p rzy sz ł eg o  i 8 3 o r o k u ,  
ł u k s z t y  K u r l a n d z k i e y ,  i D r u i  M i ń s k i e y  g u b e r -  w  dnia ch  i 4 ,  1 7  i 2 0  i na p r z e t a r g  w dn ia ch  2 2 , 
n iy ;  M o h i l e w s k i e y  do  p u n k t ó w  l ą d o w y c h  n a  25 i 24, tegoż stycznia.
c a ł y  i 8 3 o  r o k ;  d o  p r zy l ega ją cy ch  zaś do  w o d p e y  Ilość' zaś p ro w ia n tu  i owsa , i w a r u n k i ,  na
k o m m u u i k a c y i ,  j a kot o :  M o h i l e w a ,  S z k l o w a ,  B y -  osnowie k t ó r y c h  ma się odb yw ać  ich  dosta rczenie  
c h o w a ,  R o h a c z e w a ,  N o w c y  Bie l ic y  i C z e r y k o w a  ogłoszone b ę d ą  p r z y  ta rgach ,  
o d  ig o  l i p c a  i 8 5 o  d o  i g o l i p c a  1 8 3 1 r o k u ,  w o -  N a  oznaczone  w y ż e y  t e r m i n y  wzywają  się
d n y m  s p ł a w e m ;  W ł o d z i t n j e r s k i e y  d o  p u u k l o w  ży c z ą cy  z e w ik cyam i ,  oznaczoneroi  p rzez  ukazy  , 4  
l ą d o w y c h :  P o k r o w ,  K i r ż a c z ,  A l e x a n d r o v v ,  J u r -  c z e r w c a  1 8 1 7  i i g  l ipca  1 8 1 8  r o k u ,  w z g lę d e m  
je w  po lsk i ,  i P i e r e s ł a w l  Z a l e s k i  od  i g o  s t y -  dos ta rczeń do sk a rb u  w ó d k i  i na zabezpieczenie  
c z n i a  i 8 3 o ,  do  igo s tycznia  i 3 5 i  r o k u ,  da l sze zadatków osobno.
zaś ,  p r z y l e g ł e  do w o d a e y  k o m m u u i k a c y i  od igo T y m c z a s e m  u p rz e d n io  P r o w i a n t s k i  D e p a r t a -
l i p c a  i 2 3 o  do  1 l i p c a  i 8 3 i  r o k u :  W o r o n e ż -  rnent  o g ł a s z a ,  że zostawuje się życz ący m  do 
fikiey, T a m b o w s k i e y ,  P o ł t a w s k i e y  , S ł o b o d z k o -  wol i  podjąć się dos ta rczenia ,  w t ak i ey  i lości ,  w ja- 
U k r a i ń s k i e y ,  T u l s k i e y ,  Rjaza r i s k ie y ,  O r ł o w s k i e y ,  k i e y  k to  sam z e c h c e  i z abe zp ieczy  r z e t e l n o ś ć  
K u r s k i e y  i  W i l e ń s k i e y ,  od  ig o  s ty cznia  do igo  on ey  p r a w n e m i  ew ik cy am i  , £e opłata p ie n i ę d z y  
p a ź d z i e r n i k a  i 8 5 o  r o k u ,  to  j e s t :  n a  d z ie w ię ć  czynioną  będz ie  a kur a tn ie  w t e r m i n a c h  pod łu g  
m ie s i ęcy .  u m ó w ,  bez naymnieyszego  za t rzymyw an ia  i p r z e -

N a d t o  u s k u t e c z n i o n e  b ę d ą  t a r g i  w  T a m -  w ł o k i  i żc p r z y  p r z y y m o w a n i u  d o s t a r czan y ch  pr o -  
b o w s k i e y  Izb ie  s k a r b o w e y  , W ł o d z i m i e r s k i e y  d u k t ó w  przes t rzegana  będzie  nayśe is leysza  sp r a -  
g u b e r n i i  d o  m a g a z y n ó w  p r z y le g ły c h  w o d n y m  wiedliwosć i żadne n i e b ę d ą  mia ły mieysca ,  ńie 
k o m m u n i k a e y o m ,  na  p o t r z e b ę  o d  igo l i p c a  i 8 3 o  t y l k o  uc isk i ,  l e c z  i  naymnieyszc  p r ó ż n e  z w ło k i ,  
d o  i g o  l i p c a  x 8 3 i  r o k u ,  i t a k ż e  w  K i j ó w -  N a c z e ln ik  ( Jddz ia łu Ri e la je w .
s k i ey  Iz b ie  s k a r b o w e y  n a  d o s t a w ę  w o d n y m  N a c z e l n i k  s t o łu  N ik on ow ic z .
s p ł a w e m  p r o w i a n t u  do  m a g a z y n ó w  M o h i l e w -   —
s k ic y  i  M iń s k ie y  g n b e r n i y  n a  p o t r z e b ę  j a k  p o -  a P r o w i a n t s k i  D e p a r t a m e n t  W o j e n n e g o  Mi-
Wyżey  w y r a ż o n o .  h i s te r yum  ogłasza,  że na  dos ta rczenie  p ro w ia n tu

T a r g i  n a z n a c z a j ą  się w  jes ien i  t e r a ź n i e y -  na  u t r zy m an ie  w  p rzysz ły m  i 8 3 o  r o k u  r e z e r -  
śzego 1 8 2 9  r o k u  w e  w s z y s t k i c h  I z b a c h  s k a r -  w o w y e h  i  i n n y c h  woysk  , z na yduj ący ch  się 
b o w y c h  w  j e d n y m  czasie ja k  , n a  m i e y s c o w ą  w Obwodzie  Bessarabsk im i w G u b e r n i a c h  : K a -  
p o t r z e b ę  , t a k  w  n i e k t ó r y c h  i d o  m a g a z y n ó w  m ie n ie c ,k o - P o d o ls k i e y ,K i j o w s k ie y  i Ch e rsoń sk ie y ,  
i n n y c h  g u b e r u iy ,  w  t a k i  sposob:  n iewchodz .ących  d o s k ł a d u o s i e d l o n y c h  woyskChm -

P i e r w s z e g o  o d d z i a ł u  : t a r g i  p a ź d z i e r n i k a  sońskiego oddzia łu,  naznacza ją  się iv S k a r b o w y c h  
7 , 8  i  9 , p r z e t a r g i  p a ź d z i e r n i k a  1 0 , 1 1 ' i i 4  I zb ach  t y c h  G u b c r n i y  i E x p e d y o y y  ta rgi  w s ty-  
w  I z b a c h  s k a r b o w y c h  g u b e r n i i  W o r o n e ż s k i e y ,  czn iu  mies iącu  nas tępnego  i 8 3 o  r o k u ,  dn ia  j 4 ,  
P o ł t a w s k i e y ,  S ł o b o d z k o - U k r a i ń s k i e y  , W o ł y ń -  1 7  i 2 0 , i na  p r z e t a r g  dn i  2 2 , s3 i 24 tegoż 
s k i e y  i T a m b o w s k i e y .  s tycznia .

D r u g i e g o  o d d z ia łu :  t a rg i  o k t s b r a  l 4 , i  i 5  I l o ść  zaś p r o w i a n t u  i w a r u n k i ,  na osnowie
1 6 , p r z e t a r g i  o k t o b r a  1 7 , 1 8  i 2 t ,  P s k o w s k i e y ,  k t ó r y c h  ma się o d b y w a ć  dos ta rc zeni e  jego ,  ob-  
T u l s k i e y  , O r ł o w s k i e y ,  K u r s k i e y  , K a ł u ż s k i e y ? jawione b ę d ą  w czasie t a r g ó w .
R j a z a m k i e y ,  S m o l e ń s k i e y  i  ’W ł o d Ł i m i o r s k i e y ,  Na  w y ż e y  w sp on m io ne  te rm in y  wzywają  *ię



t y c z ;jcy z za łogam i ,  dznaczonemi w ukazach i 4 
junii 1817 * *9 iulii 1818 roku,  względem d o 
staw do skarbu  wódki , i na zabezpieczenie za
datków osobno.

Tymczasem poprzedniczo Prowiantski  De
par tament obwieszcza,  że zOstawuje się do woli  ży
czących podjąć się dostarczenia w t a k i e y  ilości, 
w jakiey kto sam zażąda , i zabezpieczyć aku- 
fatność jey prawnemi ewikcyami  , że opłata 
p ieniędzy czyniona będzie ściśle w terminach po
dług umów bez naymnieyszego zatrzymania i p r z e 
włoki,  i że w czasie przyymowania dostarczają
cych się produktów,  zachowywana '  będzie ścisła 
Sprawiedliwość , i że zgoła nie będą miały miey- 
Sea n ie ty lko  uciski,  ale i naymnieysze zwłoczenie.

Naczelnik  Oddziału l l iclajew.
Naczelnik  Stołu Nikonovvicz.

2 Prow iantski Departament W ojennego  
Ministeryum ogłasza, że stosownie do rozporzą
dzenia Zwierzchności, na dostarczenie prow ian
tu i owsa na utrzymanie w  następnym i 85o 
foku osiedlouych w Slobodzko-Ukraińskiey Gn- 
teru ii  woysk i innych znaydującycli się w  o- 

; kręgu tego osiedlenia, takoż Charkowskiego ba
talionu wew uętrzney straży z Zaudarmską kom- 
ttiendą i dla niektórych pow iatow ych  inw ali-  
dnych komend, naznaczają się w  Słobodzko-U-  
kraińskiey Skarhowcy Izbie targi w  dniach na
stępującego nowerabra 1, 4  i 7, na przetarg dni 
1 1, x4 i 1S tegoż nowembra.

Ilość zaś prowiantu i owsa i warunki, na 
osnowie których ma się odbyw ać ich dostarcze
nie, objawione będą przy targach.

N a  w yżey  wymienione terminy wzywają  
&'ę życzący do targów z ew ikcyam i, oznaczone- 
*10 w ukazach i 4  czerwca 18x7 i  19 lipca 1818 
foku, względem dostarczeń do Skarbu wódki,  
ft na zabezpieczenie zadatków osobno.

Tymczasem poprzedniczo prowiantski D e-  
 ̂ parlament obwieszcza, że zostawnje się do w o

li życzących przyjąć na siebie dostawę produ
któw, ile kto będzie mógł w  miarę jego e w ik -  
cyi, że opłata pieniędzy czyniona będzie aku-  
^fttnie w  terminach , podług urno w , bez nav- 
^Hiieys/.ego zatrzymania i przew łoki,  że w  cza- 
*le przyymowania dostarczających się produ
któw zachow yw ana będzie ścisła spraw ied li
wość, i że zgoła nie będą miały mieysca nie tyl
ko uciski, ale i naymnieysze daremne zwlekania.

N aczeln ik  Oddziału Bielajew.
N aczelnik  Stołu Zacharów.

O ś w i a d c z e n i e .
2 Reprocess wespół z solennym zażale

niem się imieniem JO. Xięoia Józefa Giedroy-  
Cla Biskupa Zmudzkiego K awalera wielu  orde
rów czyni się przeciwko JOO. Janowi b. Gu-  
3eruii L ilsk o  W ileiisk iey M arszałkowi K aw a-  
erowi t Antoniemu b. Podkomorzemu W i le n -  

skiemu Niążętom  Giedroyciom, sukcessorotu ś. 
JO. Xięcia  Ignacego Giedróycia Koadjuto- 
Żmudź. Biskupa Kassyyskiego i Kawalera,

* okoliczności następney- ś. p. X iąże Ignacy  
•edroyć, zostawszy koadjutorem oświadczają- 

się ze szczerey przychylności i ze wzglę-  
 ̂ ^  do wdzięczności obowiązujące zjednał w y -  
zielenie doczesno-dożywotnie na części mają- 

w Biskupstwa Zmudz. a szczególnie P oszw y-  
tyń z attyauacyą K ruki w  Upitskim, i Berna*

to w  w  Telszewskim powiatach położonych. P o  
długiem niebezkorzystnćm władaniu  pom ienio-  
nycli majątków gdy śmierć ś. p. Xięcia Igna
cego Koadjutora Zmudz. i Biskupa Kassyyskie
go w  stolicy zostającego, z tego światą do w ie 
czności powołała , nie bez boleśnego ż a l u ,  tę  
smutną wiadomość odebrawszy oświadczający 
się, nie mając przyczyn exekutnego interes9o- 
wania się do pozostałego funduszu ruchomego  
w  folwarkach docześnie i dożyw otnie od ma
jątku ogólnego Biskupstwa Zmudzkiego w y 
dzielonych naydującego się, do snkcessorów  
Braci rod zon ych , X iążąt Marszałka i P od ko
morzego G iedroyciow , należącego. N io  ż  po-  
winuego obowiązku ale dobrym życzeniem po
wodując się, nayspiesznłey sukcessorow u w ia 
domił, i w  koley, kiedy J W . Xiadz Biskup P a 
w łow ski przy ^orrespoodeucy i swojey , testa
m entowych punktów terminkę i regestr w y d a t
ków  pogrzebowych w  stolicy po śmierci ś. p. 
X ięcia  Koadjutora poniesionych przysłał; te pi
sma i okolicznoście uważając oświadczający się 
do siebie niexialezne , o przyjęciu takow ych ,  
oraz o odebranie pozostałego funduszu po X ię -  
ciu Koadjntorze ze słusznym żądaniem uw olnie
nia o(J konserwy niezyczoney ani obowiązaney  
cudzey ruchomości, w  folwarkach z datą śmier
ci X ięc ia  Koadjutora do oświadczającego się 
wróconych lo k o w a n e y ; natychmiast do Braci 
sukcessorow X iążąt Giedroyciow listow ne i  
urzędow e uwiadomienie uczynił. P o  czetn w pra
wdzie X iążę  Jan Marszałek Brat sukcessor ze 
szłego koadjutora i Józef X iąże Assesor S ą d ó w  
G łów nych  synowiec, Giedroyciowie do ośw iad 
czającego się p rzy b y l i ; lecz  nie poznana jest 
i dziś m y ś l , że sukcessorowie pomienionyoh  
pism przez J W . Biskupa P aw łow sk iego  ze sto
licy  przysłanych, ani też ruchomości sukcessem  
do siebie należney, pod w iedzą  i rząd własny  
przyjąć, i folwarki z bezpotrzebnego zajęcia ob 
cą ruchomością oswobodzić, nie i-aczyli; ta. 0 -  
koliczność p ow od ow ała  oświadczającego się, po  
zlokowaniu urzędowem pism nieraz w zm ienio-  
nych X ięc ia  koadjutora tyczących się, w  Kan-  
cellaryi Ziemskiey Pttu  Telszewskiego , uczy
nić w  Sądzie Ziemskim Telszewskim protesta-  
c y ą , i o zaawizowanie w Gazetach Kuryera  
L itew sk iego  postarać się. Bezprzyczynnie oka
zują się nieukonteutowani sukcessorowie bra
ta ś. p. X iec ia  Koadjutora do oświadczającego  
się w  niozem nio obwinionego. O świadczeniem  
roku teraźnieysźego junii 2 4  dnia w  Sądzie 
Ziemskim W ileńskim aktykowanym  i przez Ga
zety publikowanym, dotykając charakteru i ho
noru, nader n iespraw ied liw e stosunki objawili 
a m ianowicie , żo im spóźniona sprzeczna i  
prywatna wiadomość o śmierci Brata X ifc ia  
Koadjutoi-a, że w  Olsiadach u oświadczającego  
się, tylko jakoby przez zeszłego ich brata X ię -  
cia Koadjutora terminka testamentu przygoto
wana a ta tylko do przeczytania była okazana, 
że tylko s łów nie  o długach i pozostałym fun
duszu po zeszłym bracie Biskupie objawiono, 
że takie pojaśnienie niedostateczne i opóźnione  
daw aćby powinno powod do czynienia prawem; 
tem bardziey naresztę, że po zgonie brata bez  
ich wiadomości zaszły w  dobrach pozostałych  
niektóre rozrządzenia, może na krzyw dę suk-  
cessoBow; a przeto nie dotykając się do żadney  
pozostałości po bracie z prawa przynależney,

P i ~



2e cafey snkcessyi na uspokojenie rzetelnych 
wierzycieli zrzekają się. Te szczegóły wypisa
ne i do osoby żalącego się n ieukontentow anie 
obrócone , są dziełem u uieinteressowuey p u 
bliczności samo przez się ła tw em  do uznania 
niewinności żalącego się Xięcia Biskupa. Bo 
nayp ierw  oświadczający s i ę , ile rychło uw ia
domiony o śmierci Xięcia Koadjutora, ty le  spie
sznie będąc bez żadnych pobudek z w łó k i , u- 
w iadom ił ouego sukcessorów, a nio dotykając 
się przed i dotąd do żadnych rządów  do po
zostałości funduszów zeszłego Koadju tora , żalą
cy się przychylnie myśląc odbior takowych po- 
zostałościow sukcessorom rekomendował. Jeże
li prestimonium Krnkinowskie  prela tu ry  a rch i
diakonii X iędzu P ra ła to w i Śmigielskiemu za 
Naywyźszem potwierdzeniem oddane zostało, 
i jeżeli na resztę żalący się częste odbiera ra- 
porla , że w  m ajątkach przez ś. p. Xięcia Ko- 
ad jn tora  docześnie dożywotnio w ładanych, mie
szkance z rozmaitych szczegółów potrzebują 
zapomog czynienia i sznkania środkow do po
p raw y  bytu i stanu mieszkańców, jest tó wszy
stko rozrządzeniem na wymówkę niezasługują- 
cym. Żalący się jawnie okazał, iż nie jest p o 
b u d k ą  do wyrzekania się przez braci sukces- 
syi pozostałości ś. p. Xięcia Koadjutora  , lecz 
racya  ciężarów, jeżeli nieprzewyższających sa
mą snkcessyyną pozostałość, a ztąd zawiedzio
na nadzieja widoków sukcessyynych; k tó ra  nie
słusznie dała  pobudkę sukcessorom wypisywa
nia racjjów na oświadczeniu w  Nrze 77 Gazet 
K u ry e ra  Litewskiego publikowanym, ostro d o 
tykających osoby żalącego się. To dotknięcie 
n iespraw iedliw e obcego charak te ru  żalący się 
zostawuje osądzeniu publiczności, a własnemu 
npamiętaniu się sukcessorow braci ś. p. Xięcia 
K oadju to ra . W  ostatku przyczyna wielości 
długów Xięcia K oadjutora dając pobudkę w y
rzeczenia się przez sukcessorów pozostałości, 
nie czyni żalącemu się władzy i pozoru obo
wiązku rządzenia cudzą własnością, a tyle o b 
ciąża żalącego się, bezpotrzebną i nie obowią
zaną konserw ą obcey ruchomości. Z tych oko- 
licznościow nieprzyjemnych, gdy sukcessorowie 
do odbioru  ruchomości po zeszłym Koadiuto
rze  nie przystępują, Żalący się zuiewolony zo
sta ł  szukać juryzdyczney władzy, aby cała ru 
chomość po zeszłym Xięciu Koadjutorze Gie- 
droycin, k tó ra  napastnie w  folwarkach dooze- 
śnie władanych zostaje , była urzędowuie ziu- 
w en tow aną , aby w uniknieniu żalącego się od 
napaści, pod wiedzą i dozorem właściwey ju -  
ryzdykcyi zostawała , i dla tego aby podobne 
racye , jakie na oświadczeniu przez sukcesso
row  Xięcia K oadjutora  zakreślone zostały, nie 
mogły posługiwać do pobudek optycznych w y
rzekania się sukcessyyuey pozostałości b ra ta  ze
szłego X ięcia  Ignacego K o a d ju to ra ; dla po- 
wszechney wiadomości publicznie protestując 
się, po zapisaniu w  aktach, to  oświadczenie do 
Gazet K uryera  Litew skiego przesłać postana
w ia. A k tó re  podpisuje. D an w Olsiadach 1829 
r, julii i 5 dnia.

P len ipo ten t ogólnych interessow dobr Bi
skupstw a Ztnudz., Guberuski Sekretarz  Igna 
cy  Giełtowski. ,

Roku 1829 moa dpia- P °  nasta-
łey  rezolucyi w  Sądzie Ziem. P t tu  T elszew . 
skiego na podaną prośbę przez s/lach. Iguace- 
go Giełtowskiego Gnbernskiego Sćkr. plenipo
ten ta  dóbr Biskupstwa Z m u d z . , k tóren s taw a- 
jąc obecnie przed  aktami to oświadczenie do 
a k t  p o d a ł , i za użyty ordynaryyny protokoło

wy papier 5o kop. ni. na  rzecz skarbu opłaoiS 
o czćm się poświadcza.

Pisarz Ziemski Telszew. Ignacy Huszcza.
Regent D ow kont.

Dozwala się drukować, W ilno  1829 dn ia  
19 lipca Cenz. Borowski.

Z b i e g .
2 Od Kurlandzkiego Gubernialnego Rządu, 

ninieyszem ogłasza się, ze zatrzymany w Powiecie 
W indawskim za niemienie świadectwa na piśm iet 
JNicefor Siemienow, którego przymioty, od urodzę-  
nia  42 lata, wzrostu 2 arszyny 5 wierszkow, oczy 
szare, włosy czarne , nos zwyczayny , gęba wielka; 
na czynione mu pytania  , zeznały &e jest włościani
nem poddanym z Gubernii Moskiewskiey Powiatu  
Dmitrewskiego ze wsi Szabanowcy, naleźącey do 
wdowy Anny Alexiejew ny Szabanowey, żona ty  lecz 
dzieci nie m a, zkąd oddalił się przed  2 ma laty, i  
na mocy N  a y  w y ż s z e g o  Ukazu pod $5 lute
go 1823 roku wysłany" 3 i maja tego roku z te
go R ządu do Tobolskiego Prykazu o ssyłkowycli. 
M ilawa dnia  n  czerwca 1829 roku.

Sowietnik Ebelin.

P r z e d a z  dom u.
2 Z a  końskim targiem na ulicy zwaney K w a-  

szelna, jest do przedania dom pod N . 1202, z o- 
f ic y n ą  , kuchnią , dwoma sklepami , z  mieszka
niem dla czeladzi i dalszćm gospodarskiem za
budowaniem, z obszernym fruklow ym  i kwiatowym, i 
Z murowaną o dwóch piętrach altaną ogrodem <v 
naylepszym stanie utrzymanym i wydającym owo
ce nayprzednieyszego g a tunku , oraz warzywnym  
ogrodem. Ktoby zyczył weyśó w  umowę o naby
cie takowego domu, raczy udać się do właścicie
la w tymże domu mieszkającego, z którym widzieć 
się moSe codziennie od godziny 4 do  7 z p o łu d n ia  .

Wolno drukować JRolicmeyśter Chrząstowski.

P r z e d a z  p u b liczn a .
5 Od W ileńskiego Gubernialnego Rządu. 

Na zaspokojenie przysądzonego N a y w y ż e y  
Konfirm owaną dnia 19 maja 1827 roku Opinią 
R ady  Państw a od Grafa S tan isław a Tyszkie
wicza, na rzecz obywateli Parczewskich, poszu
kiw ania  9 ,000 rubli  assyguacyynych , ten  Rząd 
przeznaczył na przedaż z targu  publicznego 
majątek tegoż Tyszkiewicza, Janow o, z trzem a 
mieszkańcami, w  Gubernii W ileńskiey, pow ie
cie Rossieńskim położony , oceniony 3 ,000 r u 
bli srebrem  przynoszący rocznego dochodu 3 o 
rubli  s r e b re m , i dla tego ninieyszem ogłasza 
się, aby życzący kupić takow y majątek przyby
wali na targi na term iny dn iach :  29, 5 o i 
5 i tego lipca do tegoż Rządu.

Assesor Szule.
Sekre ta rz  Jamont.
Naczelnik stołu Rom uald Czarnocki.

5 Od M obilewskiey M agistratury Powsze- 
chney Opieki przez niuieysze ogłasza s i ę , że 
w  niey przedawać się będzie przez targ publi
czny, nieruchomy majątek w  powiecie Klimo- 
wickim, obyw ate lk i Eufrozyny Osmołowskiey, 
w e  wsi Cerkowiszcze 5o dusz włościańskich 
płci męzkiey , zapisanych w  ostatniey rewizyi, 
z ich majątkiem, grnntem  i pańskiem zabudow a
niem ; oceniony podłng locio -  letn iey  in t r a t /  
x5 ,200 rubli, za nieopłacenie należącego Magi
stra  turze długu. Życzący zatem dla  kupieni® 
jego zechcą się stawić do tey Magistratury o® 
ta r n in y  dnia 29 i 3 o października i duia  4  l*' 
s topada tego roku. Sekretarz  Hołyńskij


